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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

K r a k ó w  d. 29 l ip c n . —  W  ty ch  d n ia ch  
kilka n ie sz cz ę ś l iw y ch  zd a rzy ło  się tu w y p a d ­

k ów  , op r ócz  ju ż  w ia d o m e g o  z on egd a yszey  

g a z e t ) . —  Jeden  z tu t e j s z y c h  m ie s z k a ń c ó w ,  
za sk oczon y  w ie lk f  c h o r o b ę ,  w p a d ł  do  kana­
łu  1 n atychm iast  ż y ć  przestał* —  kobieta  jakaś 
u ton ę ła  w W i ś l e ;  —  m u larz  przy  fab ry ce  
spadł z rusztowania i ś m ier te ln ie  * ię  zran ił .

T u t e j s z o  - k ra jow a  k o m m issy a  h ip o te ­
czna  s k o ń c z y ła  ju ź  sw o je  p ię k n e  d z ie ło .  — . 
N o w e  księgi h ip o te c z n e  w o k a z a ły m  fo r m a ­
c ie ,  z p iękn ę  i m u cn ę  op raw ę  w  skórę, kali­
gra ficzn ie  sę spisane i ze  w szech  m iar g o ­
d n e  w idzen ia .  A kta  h ip o te c zn e  w  ty ch  o -  

g r o m n y c h  w o lu n i .n a c h  za w a rte ,  p o d z ie lon a  
sę na g m in y ,  każda m a sw ę  od d z ie ln y  księ­
gę ,  w edle  potrzeby * j ed n e go  lun  d w ó c h  w o ­
l u m in ó w  z ło ź o n ę .

P r y w atn y  list n ad eszły  tu z Odessy p o d  
d. 7  b, m .  zaw iera  następu jące  s z c z e g ó ły :  
“ Z b o ż a  na U k r a in ie ,  P o d o l u ,  W o ł y n i u , ,  w  
M a ł o r t s s y i ,  Bessarabu i o k o l i c a c h  O d e s s y ,  

z u p e m i e  s ło ń c e  do  t e - o  stopnia w y p a l i ło ,  z e  
n a y m n ie y s z e g o  p r aw ie  zb ioru  tu sz y ć  so b ie  
n i e m o ż n a ;  d la  tey p r z y cz y n y  w y k u p u ję  tu  
w szystk ie  zapasy, i bez w ętp ien ia  w ie lk ie y  

d r o ż y z n y  na zboże  sp o d z ie w a ć  się w ypad a .  
P o s e ł  tureck i  H ait i  basza, w y je c h a ł  ju ź  do  
S ta m b u łu .  Jako kaw aler  o r d e iu  o i iu  b ia łe g o ,  
w dz ień  w y jazd u  daw ał na sw o im  ok ię p ie  
św ietn y  bal dla h r .  VI o ro ń co w a  1 in n y c h  zna­

k o m i t y c h  osob  w guście  e u r o p e js k im .  C a łe  
p ó ł  duia praw ie  Strzelano z d z ia ł ,  Ł dwa okrę­

ty tu reck ie  n a j w s p a n ia le j  były przy brane, j* " -

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
ł> R i 'Ź  li. l ( j  t ipca- •—  P o d łu g  je d n e g o  Z 

p ism  m i n is t e i )a ln y c h  , z p ow od u  wzięcia  A l ­

g ie r u ,  ż y w e  spoty z a jś ć  miały p o m ię d z y  ga­
b ine ta m i I ra n cu z k n n  i a n g ie lsk im .  Angina



.sprzec iw ia  s ię  u a y w y r a ź n ie y  z a łoż en iu  osady 
f ra n c u z k ie y  w p ó łn o c n e y  A f r y c e .  F r a n cy a  zaś 
c h c e  p o d a ć  to pytanie  d o  r o z w i j a n i a  k o n -  
gressow i , k tó rem u  A n g lia  n ie c h c e  się w c a le  
p o d d a ć ,  gc!\ź idz ie  tu ty lko  w y łą c z n ie  o  j e y  
d o b r o .  Na o ś w ia d cz e n ie  to A n g l i i ,  m ia ł  ga­
b in e t  f ra n c u z k i  d o b itn ie  odpowiedz<eC , i w  
sk utk u  tey  o d p o w i e d z i ,  pose ł  fran cu zk i  x i ? ż ę  
I .a r a l  M o n t  n o r e n c y  z L o n d y n u  o d w o ła n y  z o ­
stał,  a w m i e j s c e  je g o  uda się tam  z rę czn y  d y -  

p l o u u t  P. R a v n e v a l , k tórem u  ju ż  w  tey m i e ­
r z e  posłany został rozkaz d o  W ie d n ia .  N a -  
k o n i e c  t w i e r d z ? ,  ź e  o z i ę b ł o ś ć ,  która z a ch o ­
d z i ła  p o m ię d z y  n aszym  g a b in e te m  i rossy j-  
ak im  , od  n ie ja k ieg o  czasn  u s ta ła ,  i źe  zb l i ­

ż e n ie  się  x ię c ia  P o lm ia k a  d o  h r .  P oz zo  di 
B o r g o  ( p o s ł a  r o s s y y s k ie g o )  z p o w y ź s z e y  o -  
k o n c z n o ś c i  n as t?p i ło .  —  G azeta  F r e n c y i  lu b o  
n ie w ie r z y  w s z c z e g ó ły  ty c h  t w i e r d z e ń , n ie  
z ap rzecza  jed na k  i c h  treści.

N a d e s z ł e  dn ia  13 b, m .  z A lg ie r u  de ­
p e s z e ,  w y d r u k o w a ć *  zostały  j e s z c z e  teg o  w i e ­
czo r a  «v n a d z w y cz a y n y tn  dod a tk u  d o  M o n i ­
t o r a ,  a nazajutrz  ra n o  na w szystk ich  rogach  

u l i c  p a ry zk ich  p o p rzy le p ia n e .  M in is tro w ie  
sp od z iew a li  się  przez  to u zy sk a ć  m e t o  w p ł y ­
w u  vr w y j o r i o h ;  w y p i d e k  a to l i  d o w o d z i  jak  
d a le ce  na t ś m  się oszu kali .

N a y n o w sz e  listy o  w y p r a w ie  d - n o s z ę :  

“ S i ła  m o r .k a  w esz ła  n a y p ie rw e y  d o  p o i -  
tu  a lg ie rsk ieg o .  W o y s k o  lę d o w e  osa d z i ło  

w szy s tk ie  s ta n o w isk a , i 8 000  lu dz i  w esz ło  
t y lk o  d® miasta , n ad  k tó r e m i  je n e r a ł  B e r -  
t b  ler  o t r z y m a ł  d o w o d z t w o .  Jeden z in dz i-  
n ie rd w  m orsk ich  m ian o w a n y  je s l  d y re k to re m  
p o r t u ;  arsenały s? n ad zw ycz a y  z a p e łn io n e ;  
jed n a  fregata stoi w p o r c i e ,  druga leży  na 

w arsztac ie .  —  O b ó z  francuzk i z a p e łn io n y  
jest r o ln ik a m i arabsk iem i,  którzy p rzy u osz ęc  
Stroje p ł o d y ,  dziwugt się , źe  s? p ł a c o n e ,  i
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g d y  p ie n i?d z e  odbiorp  , r z u ca j?  się tw arz?  na 
z i e m i ę .  W  m i e ś c i e ,  w k tó r e m  pod  g o le m  
n i e b e m  na p lacach  s to jem y , ta ń cz?  arabcfwie 
p r z y  n asz y ch  p u łk o w y c h  m u z y k a c h ,  a m ę ż c z y ­
ź n i  i k o b i e t y , pada j?  co c h w i l ę  na z ie m ię  
przed  s w y m i  zw y c ię zca m i  , k tórych  dob roc i  
n . . u m i e j ?  d o s y ć  o c e n ić .  In d z in ie ro w ie  nasi 
t rudu  ■> się ju ż  n a p ra w ien iem  zam ku  cesar­
sk iego  , i u le p sz e n ie m  systematu je g o  o b r o ­
n y  ( * ) .  U szk o d zo n e  baterye  m orsk ie  b ę d ?  
także  w k ró tce  ponapraw iane. M o w i ? , iź w 
n o c y  z dnia 4 l i p c a , 3  do 4000  im l i c y i  w y ­
sz ło  z A lg ie r u  dla prow ad zen ia  dalszey w o y -  
n y  w e w n ę trz  kraju. W o y sk o  to  m ia ło  sobie  
w y b r a ć  n o w e g o  deja ( * * ) .  L iczba  a lg iersk ie ­
g o  woyska , k tóre  m ie l i ś m y  do pobic ia ,  poda- 
j ?  d o  60 ,00 0  lu d z . .  Pi?ta je g o  c z ę ś ć  p o le g ła  
na p lacu  , a reszta się r o z p ie rz c h ła .  — . A d ­
m i r a ł  D u p e rre  s to j ? ce  w porcie  a lg iersk im  
ro zk a z a ł  o n e ć  na b a c z u e m  o k u  dw ie  frega -  
ty ,  jn g i e l s k ?  i n id e r la n d s k ? , a lb o w ie m  za­
c h o d z i  d o m y s ł ,  źe  ua n ich  zn ayd u je  się c z ę ś ć  
s k a rb ów  de ja .  —  Przez w z ię c ie  miasta , o- 
p r ó c z  w ie lu  ch rześc i jań sk ich  n ie w o ln ik ó w  , 

u z y s k a ło  także  w o l n o ś ć  kilkaset G r e k ó w .  —  

K a p u u la cya  z d e je m  jest n ad er  s z k o d l iw a :  
bo  jak  s ły c h a ć  pod p o z o r e m  je g o  żon ,  zn a y -  
dow-ać się  m a  w ie le  p o r w a n y c h  ch rze śc ia n e k  
i p o m im o  ich  o p o r u  w  n ie w o l i  z a t rzy m a ­
n y c h .  A ź e  zaręczona jes t  w ł a s n o ś ć ,  ( lu b o  
taka, tuezdaje  się n a le ż y ć  do  w a run k ów  u m o ­

w y )  trudno w ię c  m o ż e  będzie  u w o l n i ć  te n ie ­
s zcz ęś l iw e .  —  U l ic e  a lg iersk ie  s? bardzo w ? -  
z k i e , p on iew a ż  w ty m  k l im ac ie  k o n ie cz n ie  

p o t iz e b n y  jest c ień .  O d jed n eg o  do  dru g ieg o

* Zaptwne nie dla innego posiadacza tylko dla 
siebie.

m,T)zisnnik Mssiager wątpi o prawdzie tey wio- 
domośei.
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d o m u  id ?  h e lk ' ) a*>y g m a ch y  o p r z e ć  się  m o ­
g ły  trzęs>e n ’ u z ‘ e m '- R o ż n e  częśc i  miasta
z a m y k a n e  k ra ta m i ,  co  bardzo u łatwia u -
trzy  m arne P °h c y i .

Jeden  z o f f ice r bw  m orsk ich  pisze c o  na­
s tę p u je ;  “ Przy  b o m b a rd o w a n iu  w a łó w  a l ­
g iersk ich  w y strze l i l iśm y  o k o ł o  18 ,000  razy. 
B y ła  to p r .iw d z iw ie  zabawka dla naszych  m ay -  
tk ów  i ż o łn ie r z y ,  którey  n ic  n ie p rze r w a ło  
na c h w i le ,  p on iew a ż  b o m b y  nieprzy jac ie lsk ie  
przebity  w oły n c i ? z  nad narn'. Gdy by og ień  ture­
cki tak o y ł  d o b rz e  k ierow any  jak nasz, b y l ib y ­

śm y  z n a czn ie  uc ierp ie l i .  —  Jenerał  B o u r m o n t  
m i a ł  w m y ś c  nayp erwszy  do  pa łacu  D e ja ,  
k tó r y  go  p rzy ią ł  z m e ia k ie m  zau fan iem . 
“ P r z y c h o d z ę ,  rzek ł  j e n e ra ł ,  prosie  tu o m ie ­
s z k a n ie . , ,  “ M ó y  pałac  i m o i e  m ia s to ,  j e ­
n e r a le ,  o d p o w ie d z ia ł  D e j ,  zn aydu ią  się w 
tw e y  m o c y ,  p on iew a ż  by łeś  s i ln ieyszy . M o ­
żesz postęp ie ,  ja k  ci się  podoba, ale upraszam 
o d w ie  g od z in y  cza su ,  a b y m  m ó g ł  m o i e  rze ­
czy  z pałacu  w y n ie ś ć  k a z a ć . , ,  Jenerał  o -  

ś w ia d c z y ł ,  iż zostawi m u  ty le  czasu ,  ile ty lk o  

z e c h c e ; a le  D e y  o d p o w ie d z i a ł ,  iż w ięcey  
n ie  p o t r z e b u ie ,  jak d w ó c h  god z in .  Jakoż w 
tak k ró tk iem  czasie w szystk ie  rzeczy  D e ja  
p r z e n ie s io n e  zostały  z pałacu  do p ryw atn eg o  
d o m u  w m i e ś c i e ,  a B o u r m o n t  z c a ły m  g ł ó ­
w n y m  sztabem  zajął pałac. “  B ęd ęż  w m i e ­
ś c ie  b e z p ie c z n y ,  zapytał się  n ak on iec  D e j ? —  
B ę d z ie s z ,  o d p o w ie d z ia ł  j e n e r a ł , ale lep iey b y ś  
u c z y n i ł ,  g d y b y ś  się u d a ł  do  F ran cy  i lub  
do  A n g l i i . ^ —  D e j  p r ze ch o d z i ł  się d łu g o  bez 
od p o w ie d z i  na to. N a k o n ie c  r z e k ł . “ P a n o ­
w a łe m  bez b o ia ź n i , i z rz ek a m  się także pa­
n ow an ia  bez b o ia ź n i . , ,—  Odtąd z ł o ź i ł o d z n a -  
cza iący go u b ió r ,  i p rzech od z i  się s p o k o j n ie  
W pośród t łu m ó w  Judu po m ie śc ie .

“ Tahir basza o d p ł J n ? ł  z T u l o n u d o A l -  

fiieru; przyb ęd z ie  tam  w łaśn ie  w dog od a iey  szey

p o r z e ,  d la  zabrania na sw ó y  ok rę t  D e j a ,  jeśli  
z e c h c e  do  S t a m b u łu  p o p ł y n ą ć , , ,—

W e d l e  pism  o p p o z y c y jn y c h  ro zc h o d z i  się 
zas łu gu jąca  pon iekptd  na w iarę  w ie ś ć ,  ź e  m i -  
n iste ryu m  fra n cu z k ie  rozw iązan e  zostanie .  N a  
cz ł o n k  n o w e g o  m in isterstw a  p rzeznacza j? ,  p p .  
M a r t e m a r t ,  P a sq u ie r ,  M a r l i g n a c ,  D e la lo t ,  
H u m a n a ,  k a ź .  P e n e r .

R O Z M A I T O Ś Ć  T.

A L G I E R .

7. pam iętn ików  p od ró iy , Trapaniega.

G n iaz d o  to r o z b ó y u i c z e ,  s z cz ęś l iw ie  dziś 
z d o b y t e , —  b y ło  przez  k ilka  w i e k ó w ,  postra­
c h e m  żeg larzy  e u rop ey sk ich .  Port a lg ierski 
n ie  jest d z i e ł e m  natury i zdaje  s i ę ,  ż e  po ­
w stał k r w a w y m  p o t e m  cz o ła  r ozb itk ów ,  p o r y ­
w a n y c h  w w ieczn ą  n ie w o lę .  —  Z a  w y lą d o ­
w a n ie m  do  A l g i e r u , u y rzysz  tam  zaraz w  
p rzed p orc iu  m a ły  d o m e k ,  przed  którego  d rzw ia ­

m i  siedzi k rz y w a  f igurka z n og a m i na k r z y ż  
z a ło z o n e m i ,  na k a m ie n n e y  ł a w e c z c e ,  z  k tó ­
rey  w k lę s ły c h  i bardzo  w ą zk ich  O czk ów ,  
przen ik l iw a  żądza rabunku  i zd z iers iw a  , na 

w y lo t  s trach em  c ię  przeszyje  ! . . .  Jest to m i ­
nister m orsk i  D e ja .  —  Jem u  pow ierzona  jest 
po lieya  portow a  j pod je g o  rozk azam i zostaje d o ­
zorca  n ie w o ln ik ó w  tu reck ich .  C ałą  naukę a d m i­
n istracy jną  tych  d w ó c h  p o t ę ż n y c h  u rz ę d n i ­
k ó w ,  s tan ow ią  k i je ,  k tórych  k roc ie  sypią co -  

d z ień  na p lecy  s w y ch  p o d w ła d n y c h .  —  T a k  
ja k  u nas w E u r o p i e ,  w p e w n e  przepisane 

g o d z in y ,  u rzęd n icy  p u b l ic z n i  siedzą nad pa­
p ieram i n iew y p u sz cza jąc  z rąk p ió r a ,  tak tarn 
z n o w u  m e w y  puszczają  kija albo kanozuga , i 
przez  taki sam przec ią g  cza su ,  n ierob ią  n i c ,  

ty lk o  m ł ó c ą  a r a b ó w ,  m a u r ó w ,  b e d u m ó w  ,  a 
naybardziey ż y d ó w .  —
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W ra ca ją c  się d o  m i n is t r a , m a o n  w ła ­
d z ę  rozstrzygania  w sze lk ich  spraw i k łó tn i  
n a d m o r s k ic h .  Nigdy bez m o c n e g o  pukania  
s e r c a , D ieprzystępu je  do  n ie g o  żaden kon su l  
e u r o p e j s k i ;  o b ch o d z i  o n  się z n iem i tak, jak  
z D a y l ich szem i ży d a m i.

Dey. A l g i e r u  , je sz cze  bardziey n ieogra ­
n i c z o n y  jes t  w sw e y  w ła d z y ,  n>ż s a m s u ł t a n ;  
l e c z  jak  d a lece  rzędy  je g o  sę śliskie , to  p o ­
w s z e c h n ie  w ia d o m o .  —  P r a w o  zakaza ło  w y ­

ra ź n ie  u m ie r a ć  d e jo m  «  ł ó ż k u . —- Jak skoro 

dey  przesta je  p o d o b a ć  się j a n c z a r o m , k tó r y m  
w in ie n  b y ł  sw óy  w y b ó r ;  n atych m iast  bez .  
W ie lk ich  z a c h o d ó w  zostaie u d u s z o n y ,  dla 
listępienia sw e g o  mieys.ca n o w e m u .— Tak c h c e  

prześliczna  konst.ytucya k r a j o w a . 1—  N ieraz ,  w 
aam ey  c h w i l i  og łoszen ia  n o w e g o  D e ja ,  stron­
n ic tw o  z w y c ię ż o n e  p o w s ta je ,  dusi g c , i in ­
n e m u  oddaie  r zęd y .  Na p oczę tk u  X I X  ście­
k u  , w je d n y m  dniu , b y ł o  aż s iedm .u  d e ­
j ó w  ! —  U rzęd  w ię c  t e n ,  jest j e d n y m  z nay -  
n ie b e z p ie c z n ie y s z y c h ,  a przecież  m n ó s tw o  c i ­
ś n ie  się do  k a n d y d a c y i ;  —  i i en w ie ce y  de jów  
n ad u szę ,  t j  m  w ięcey  kand yd atów  n ap rzybyw a .

T e  u sta w iczn e  r e w o l u c j e  a  la - tu r ą u e  

zaw sze  na jak ieś  koszta w y c ię g a ję  kon su lów  
e n ro p e y sk ich .  Z a le d w ie  n o w y  D e y  o g ło s z o ­
n y , —  zaraz kon su l musi p o s ła ć  d o ń  s w o je ­
g o  dragom ana  ( t ł ó m a c z a )  z p o w in s z o w a n ie m  
s z cz ę ś l iw e g o  wstęp ienia  na sofę . —  N aza jutrz  

przedstaw ia  m u  się kon su l  osob iśc ie  w u r o ­

cz y s ty m  u biorze  , —  składa sw o je  p e ł n o m o ­
c n ic tw o  d o  zatw ierdzenia  pod pisem  , ( je ż e l i  
D e y  pisać  u m i e , )  —  p r z y cz e m  of iaru je  m u  
p o d a r u n k i , k tóre  im większe sę, u m  łask aw iey 
przy ję te .  A le  n ie d o s y ć  na t e r n ; — p o d a rc i  
zaostrzają ty lk o  coraz większy apetyt w Jego 
W y so k o ś c i  do b r a n ia ;  -— j w ięcev  m u da- 

jp> tJ’ in w ię ce y  się  dopom in a .,  i często  na 
irnie konsu la  e u r o p e js k ie g o ,  w y c h o d z i  z kan-  
ee llaryi n a d w o rn e y  w p x e l ,  w takich  n ap rzy -  
k ład  w y r a z a c h :  “ D e y  p o z d r a w i a  c i ę ,  boś  
, t i esł c z ł o w i e k  z  g ł o w ą  i z n a s z  się d o b r z e  
, ,  n a  r z e c z y  j  d la t e g o  p e w n y m  j e s t , ż e  mit 
„ n n  j u t r o  z ł o ż y s  f  60 ,000  p ia s tr ó w j  parnię-  
,■ t a y ,  j e ż e l i  c h ce sz  b y d ż  c a ł y . , , —  I  n iem a  
z c z e m  ża rtow a ć .  D e y  n igdy n iedotrzyruu- 
je  o b ie tn ic ;  a le  za to w p o g ró żk a ch  ucięcia  
g ł o w v ,  u w i ę z i e n i a ,  w yb icia  k iy m i  w p ię ły ,  
jest m ę ż e m  d o św ia d c zo n e y  rze te ln ośc i .

N o w e ,  O d k  b y c i e .
W  le c z e n iu  w zroku  zrob ion e  zostało  

w a ż n e  o d k r y c ie . .  L ek arz  nazw isk iem  L att .er  
de  la R o c h e ,  c h c e  p o w t ó r z y ć  w Paryżu u le ­
c z e n ie  n ie w id o m y c h  z katarakty bez opera -  

c y t ,  jak ju ż  d o k o n a ł  tego  s z cz ę ś l i wi e  w L i o -  
n ie .  L e c z e n ie  tey c h o r o b y  m a bydż  r ó w n ie  
proste)  prędkie  i n i e z a wo dn e .  Jeże li  dośw iad ­
cz en ie  Dotw; erdzi  u ż y t e c z n o ść  teg o  od k ryc ia ,  
tedy stanie się  w ie lk iern  d o b ro d z ie y s tw e m  dla 
c ierp iących .

D O N I E S I E N I E .

Osoba m a jęca  od z w ie rz ch n o ś  i e d u k a cy jn e j ’ u p o w a ż n ie n ie  do  d a w a n ia ' l e k c y y  p r y w a ­
tn y c h  p o d łu g  m etody w  sz k o ła ch  tu teysz\ch  u żyw ane j - ,  ma h o n o r  z a w ia d o m ić  s z a n o w n y c h  r o ­
d z i c ó w  i o p i e k u n ó w ,  iż od dm a Ig o  Sierpnia r. b. i n astępnie  p r z y im o w a ć  będz ie  do  s ieb ie  
na n aukę u czn ió w  c h c ę c y c h  się s p o s o b ić  do k las. l i c e a ln r c h ;  ż y c z ę c y  sobie  b l iż izę  perwzięść 
w ia d o m o ś ć  tak o  w a ru n k a ch  p r z y jm o w a n ia ,  jako  też o p lan ie  nauk i r o z k ła d z ie  czaau ,  ra ­
czę  się  z g ł o s i ć -d o  ty m cz a so w e g o  i ej zam ieszkania  w d o m u  pod L .  4 64  w u.l>cy ś. Jana 
n a  d r u g im  p iętrze  od f r o n t u ,  a to w  g od z in ac h  p r zed p o łu d n iow y  ch  od 8  do  11 c o d z ie n n ie .


